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W piątek, dn. 6 maja o godz. 4.30 pp. na placu Teatralnym odbędzie się WIEC w 
sprawie pow sta& ia n a  Górnym  Śląsku. Wzywa się wszystkie dziemice par­
tyjne, związki zawodowe, fabryki, aby ze sztandarami przybyły gremjauiie wprost z 
fabryk pochodami na plac Teatralny. Po wiecu odbędzie się pocnoo. lovyarz}sze, 
stawcie się jaknajiiczniej! Niech proletariat górnośląski walczący o połączenie z roi- 
ską wie, że o nim pamiętamy.,

U arst Olir Rom. Rab. f .  f .  S , Marsz. Rada Del. Rob. H.-S, Radnysb P. P. S.
 ---------------------------------------

Walka o
Powstanie rozszerza się.

OGÓLNA SYTUACJA. r T~
Bytom, 4 maja.

(E. E.). W nory z 3 na 4 b. m. eytuacja 
oJe uległa wielkim zmianom. Pod Byt m ieni 
stoją posterunki polskie. Miasto samo jest za 
łęte przez załogę francuską, której oddziały 
■konsyguowano na dworcu kolejowym 1 przed 
fżitusoein.

Królewska Huta jest w rękach polisik cly 
Oddziały francuski© zajmują kilka posterum* 
ków ręęr mieści©. Komendantem Huty Króleiw- 
*&!©j jest kapitan Pietruszka. Ogłosił on w 
°>ieście stan oblężenia- Wszędzie panuje wzo­
rowy porządek. Sklepy otwarte. Nastrój w 
mieś.' o świąteczny. Wiele osób nagle zaczęło 
mówić po polsku, choć poprzednio podawały 
się za Niemców.

We Frydenshucie Polacy a rosa'owali nie- 
niiecikveh przywódców komunistycznych i osa­
dzili ,ch w więzieniu.

W ogłoszonych wczoraj przepisach stanu 
oblężenia w Bytomiu figuruje artykuł, zabra­
niający posiadania brona, wym eraouy prze­
ciwko organizacjom samoObpąny niemieckiej.

„Landesze-tunig" donosi, iż w walkach 
Pod Pszczyną poległ major włoski, który zgi­
nął w walce ul can ej.

Według dzienników niemieckich powstań­
cy nocy dzisiejszej rozibro:li policję niemiecką 
w Muchówkach po żwawej utarczce, która 
h ^ a la  parę godzin.

Korespondent A gemcji East Expreis przy 
jedhał dziś z Katowic do Bytomia tramwajem 
elektrycznym, bowiem poprzeć' nane wczoraj 
przewodniki elektryczne, dz;ś ra-nto zosta.y na­
prawione. Po drodze spotykano liczne pa­
trole powstańcze, które pod Królewską Hutą 
rew dują podróżnych, a  nie posiadających ^  
gitymacj; odstawiają do Huty Królewskiej.

Sosmowrec, 5 maja.
-  CE- E.). Godz. 13. Ogólna sytuacja na 

te ren ie  'Powstańczym przedstaw ia się, 
n astęp u je : nastró j"podniosły, ilość zgłasza­
jących się ochotników' jest tak  znaczna, ii 
k ilkadziesiąt tysięcy ochotników ni© zdoła­
no  jeszcze uzbroić z pow odu chwilowego 
b raku  karabinów ' i amunicji. Powstańcy o- 
panow ali linję Odry od Olzy do Bieraw y,

CTvli do  Fam ego Koź1a. Na północy linia 
idzie od W ielkich Strzelców n a  zaohód od 
,Vosowskiej (węzeł kolejow'y), n a  połu- 
in ie  —  Od Olesna.

Sosnowiec, 5 maja.
(E. E .). Godz. 18. Powstańców p rze­

chodzących ulicami Z abrza ostrzeliw ali z 
>kien Orgesohowcy.

Powstańcy zajęli całe miasto R ybnik i 
obsadzili pooatę, dworzec kolejowy i wo­
dociągi.

do  Opola. Obecnie celem  operacji po­
wstańczych jes t do tarc ie  do K luczborka 
celem  uzyskania bezpośredniegd kontaktu  

W ielkopolską.

ODEZWA DO MIĘDZYNARODÓWKI ZAWO-
, . . . ,, DOWEL , , . _  ’

(telegianr własny).
Sosnow cc, 5 maja. 

„Gazeta Robotnicza", organ P. P. S. w
Katowicach, podaje następującą odezwę Cen­
tralnego Związku Zawodowego Polskiego 
(klasowego) i Zjedn. Zaw. Polskiego.

f4)o Generalnego Sekretariatu Międzyna­
rodowego Zrzeszenia Związków Zawodowych 
w Amsterdamie.

Przedstawiciele Powszechnego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych, Związków Zawodo­
wych II rsch-DutiikerowHkidh i Ohrzescijań- 
skich Związków Zawodowych przesłań wam

tvr . • r\i i •_  , __wczoraj sprawozdanie, w którem twierdzą:W  powiecie Oleskitm pow stańcy zajęli * * > . . . . . .
K 1) iż .polscy agitatorzy wywołali strajk 0

wielkich rozmiarach. To jest nieprawdą. Pra­
wdą jest. iż górnicy górnośląscy przystąp iii 
spontanicznie do strajku powszechnego, do­
wiedziawszy się, że wbrew większości ich gło­
sów podczas plebiscytu, mają należeć do Niem­
ców;

2) iż strajk ten wywołany został wbrew 
woli w'ęi«jzei części robotników przez stoso­
wani© brutalnej przemocy. To nie jest rów­
nież prawdą. Strajk powszechny powstał wszę­
dzie samorzutnie, bez najmniejszego teroru;

3) niemieckie zw;ązki zawodowe nie przy. 
toczyły taż an i jednego wypadku terom. Teror 
ów był zresztą zbyteczny, ponew aż wyżej wy­
mienione zwiazlki zawodowe nienFeokte nie 
reprezentują nawet piątej części ogólnej licz­
by górników górnośląskich.

'Protestujemy przeciwko fałszywemu in­
formowaniu międzynar odówki związków za­
wodowych G. Śląska i oczekujemy od was, że 
zakomunikujecie t,o nasze sprostowanie po­
szczególnym centralom krajowym celem poin­
formowania robotników wszystkich narodów.

Z towa rżyskiem pozdrowieniem: Za Cen­
tralny Związek Zawodowy Polski, Józef Ada­
mek, za Zjednoczenie Zawodowe Polskie, J. 
Kot.

KORFANTY DO NOWIN Y-D0L1WY.
Sosnowiec, 5 maja.

(E. E.). Do Głów nodowodzącego Górno­
śląskimi drużynami -pówstańczemi pana Nowi- 
nyDo-liwy w miejscu postoju.

Główny Wodzu walecznych drużyn po­
wstańczych!

Lud górnośląski w przeciągu ostatnich

linję Korfantego, to znatóy Wosowską, Zą- 
bowioe, Oieśno i Wysoką.

Cały powiat lubliuieoki opanowany 
jest prze* powstańców. Po wsiach utrzymu­
ją porządek Polacy, w mieście Francuzi.

Miasto Gliwice dotychczas nie zostało 
zajęte. Powstańcy stoją u rogatek.

Po krwawych walkach zajęte zostało 
Miasteczko. Orgeschowcy mieli cztery ka­
rabiny maszynowe i dwa miotacze min. 
Dowodził nimi prawdopodobnie ksiąię Ra- 
tibor.

4 Powstańcy ustąpili z miasta Kędzie­
rzyna, które zostało zajęte przez oddziały
włoslkie.

POWSTANIE ilOZSZBRZA SIĘ POZA 
ODRĘ.

Sosnowiec, 5 maja.
(E. E.). Godz. 23. Powstanie rozszerza 

się  poza Odrę. Racibórz znajduje się w rę­
kach niemieckich atosstrupplerów. Istnie­
je możliwość starć między nimi a powstań­
cami. Sto-sstrupplerzy zajmują również 
Koźle, Opole i prawdopodobnie Wielkie 
Strzelce.

Niemiecka ,jSicherheitspo'lizei“ przy­
gotowuje się do wikroczenia dó zachodnich 
powiatów górnośląskich.

POWSTAŃCY POD OPOLEM I KLUCZ­
BORKIEM.

Swsnviwieo, 5 maia.
(E. E.). W Katowicach i Bytomiu pa 

nuje zupełny spokój. Stosunek powstań 
ców do wojsk koalicyjnych najzupełnie 
poprawny. Oddziały powstańcze dotarły

Tj-m razem dziesisiki tj-sięcy samorzutnie 
chwyedo za broń, by wobec całego świata 
czymny pednieść (proicit praedwiko grożącej 
miu n  ewóli nćemnecldej.

Na dowód, że więcej m e zniesie panoiwa* 
nia jarzma prasko-ciętniockiego, zbrojny lud 
gómoałąski przelewa drum ienie krwi, aby na­
reszcie wywalczyć sobie wc'iność j połączyć 
się po wiekowej rozłące z ukochaną macierzą
ipoielką. _

Wodzu! Powiedz swoim dfflelnvm żołnie­
rzom, że Polska tylko sercem może być z  nimi 
razem; czynnej pomocy im n eść ni© może, ale 
gd-z e bije serce polskie, jest ono dziś razem a 
ludem górnośląskim, walczącym na śmierć * i 
życi© o stwoje wyzwolenie. W alka mętnych 
powistaóoów w najtrudniejszych odbywa »*ę 
wanifikach, atol: ofiarność i imdość ojczyzny bez 
granic dodają im sił, by wytrwał do zwycięs­
kiego zakończenia tego krwawego boju. W o- 
bl-iczu tej krwi biednego ludu, przelewanej za 
najświętsze -ideały ludaltości kornie musi 
schylić czoło świat cały, a  dyplomaci nad ty­
mi wiotkiemi naszemi ofiaraańi i niezłomną 
wolą ludu górnośląskiego ni© mogą przejść do 
porządku dziennego.

Woidzu! Żołnierz twój w glrasznym boju 
za howal s  ę, jak rycerz szlachetny i ni© spla­
mił honoru żołnierskiego, lecz ob jaw i -męstwo 
i odwagę, jakich świat mało wjjjjiał: Zn to mu 
cześć i wiekopomna chwała, a Ojczyzna Pol­
aka tym wiernym synem swoim ofiary tej fiiś 
sapcmnU

(Miejsce postoju, 5 maja 1921 roku,
( _ )  v.k£s!eeh K°rfanty.

ROZSTRZYGNĘCIE SPRAWY GÓRNOŚLĄS­
KIEJ ODROCZONE.

L°ndyn, 5 maja.

(E. E.). Pomimo zwłolrt w -wj'jeżdzie dele­
gacji francuskiej z Ixiindynu, ©prawa górno­
śląska prawdopodobni© ni© będzie tym razem 
tematem obrad rady najwyższej. Według o- 
sta-tnich -wiadomości ze źródeł kompetentnych, 
sprawa ta ma być rozstrzygnięta w Paryżu za 
dwa tygodnie.: v

PRASA FRANCUSKA 0  POWSTANIU.
Paryi, 5 maja.

(E. E.) „Temps“ w  artykule wstępnym 
pisze: Polacy, ©kazanJ na sądzeni© wediłbg po­
zorów, mogli przyjść do przekonania, i i  rząd 
angielski, zgadzając się z poglądem* niemiec­
kimi, cliee przyznać Niemcom okręgi Bytomia 
Katowic i szereg innych, czyli całą produkcję 
przemysłu i  */• produkcji kopalń górnośląs­
kich. Wieści, krążące na Górnym Śląsku, gło­
siły, że przedstawiciel Anglyi odmawia Polsce 
całego okręgu przemysłowego, « przedstawi­
ciel włoski staje po stronie swego kolegi- an­
gielskiego.

W łych -warunkach Polacy górnośląscy o- 
głaszają strajk, zajmują miasta, będące siedzi-

dwu -lat chwyta ipo raz trzeci za oręż, by irzai-'• bami wielkich przemysłowców niemieckich, 
cić iz siebie ciężki© jarzmo pmsko-aieiaieckie. 1 Kogo może -to zadziwić? Czyż ci. którzy webo-



2 „ f l O B O T N I  K”, p i  ątefc,  6 maja 1923. Nr. 1T8

dliii w układy >z wielkim przemysłem niemiec­
kim wbrew interesom robotników i chłopów 
polskich, nie powinni byli oczekiwać podob­
nych wyników, spowodowanych prze® ich po­
litykę? W tem wszystkiem—kończy „Ternps"— 
jest jeden szczegół uderzający: oto żołnierze 
francuscy mogą otrzymać polecenie strzelania 
do Polaków.

Pcrryż, 5 majak
P.A.T. (Havas). ..La Liibre Parole" przy­

pisuje rozruchy na Górnym Śląsku polityce od­
raczania. stosowanej od cza'su zawieszenia bro­
ni i  domaga się od ©ntouty, 'by przyspieszyła 
przyzhsili© Polsce zagłębia górniczego,, które 
jej się prawnie należy.

„Le iKadic-ai" zastanawia się nad dziwną 
polityką, na jaką się obecnie zarnosi i stwierdza 
że nie jest to ani' polityka plebiscytu, ani też 
ppolStyka Rady ‘Najwyższej'; wzmiankowana 
nowa polityika ‘byłaby bowiem naigrywaniem 
się z pierwszej z nich, a zniekształcałaby j  wy­
paczała ostatnią.

..Figaro" pisze: Jakiż dziwny fatalizm 
zmusza nas do gnębienia najlepszych naszych

MFilii oa
Znane są towarzyszom w  całej Polsce 

dzieje samorządu łódzkiego.
Jest to oaza socjalistyczna w monu ro­

dzimej reakcji.
Ocl początku istnienia robotniczego Magis­

tratu ponawiały się zaciekłe ataki z prawa i 
lewa, ze strony komunistów i endecji

Policja łódzka nieraz brała czynny udział 
w podbeektywatuilu ciemnych i wyigłoidzbinycih 
pnzez Ministerjmn Aprowizacji, mas. Przez 
tow. Rżewskiego został swego czasu zdemasko­
wany naczelnik policji łódzkiej, Zbrożeik, za 
którego pośrednictwem działy się .rzeczy pra­
wie ze 'kryminalne. Sprawa ta odbiła snę e- 
chem w interpelacji sejmowej naszych posłów.

Prasa endecka atakowała wściekle Magis­
trat, zwalając wszystkie wny rządu na władze 
miejskie.

Dwuznaczne i nieszczere, jak zwykle, star
mowisko ©npeerowoów w Radzie Miejskiej I w 
Magistracie utrudniało również stanowisko sa­
morządu.

W takich warunkach 'Magistrat łódzki 
zrealizował swoje największe dzieło, przymus 
sakodny i powszechne nauczanie, to na co nie 
mogły się zdobyć magistraty endeckie zostało 
w ciągu roku dokonane na terenie Łodzi: sieć 
instytucji kulturalnych, miejski© uniwersytety, 
kanoopty ludowe, teatr wzorowy, praedsławię- 
nia ludowe dzieci dlla dzieci, subwencjonowa­
ni© bibljotek robctoiczych, półkotonijo letnia 
dla dzieci proletairjacktfch,’ wyołeraziki dziecięce, 
słow em  to co stanowić winno podstawę dzia­
łalności naszych samorządów.

Łódź jest jedynem miastem w Polsce gdzie 
ca nieposyilaiue dziiad do szkoły powszechnej 
miejskie sądy szkolne pakują rodziców do ko­
zy.

Dztocieim nędzarzy sprąwia się ubranka, 
przybory szkolne i obuwie.

Dwadzieścia tysięcy dzieci odżywia się w 
kuchniach ludowych W Wydziale Opieki Spo­
łecznej przytułki, żłobki, schroniska dla chłop­
ców spełniają swoje zadanie.

Od początku swej działalności Rada Miej­
ska występowała energiczni© przeciw rządowi 
za pwpiarauie producentów i paskaray, co naj- 
fatalniej odbijało się na zdrowotności ludno­
ści Łodzi. am

przyjaciół a oszczędzania śmiertelnych wro­
gów.

SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA A SPRAWA 
ODSZKODOWAŃ.

Londyn, 5 maja.
(EE.). Według informacji „Morning Post" 

Rada Najwyższa rai© powzięła żadnych uchwał 
w sprawi© Górnego Śląska, prawdopodobnie 
jednak, pomimo nacisku ze strony Nieam&c, 
sprawa ta me będzie łączona z kweatją 'Odszko­
dowań.

NOTA NIEMIECKA DO RZĄDU 
ANGIELSKIEGO.

Londyn, 4 maja.
‘P.A.T, (Havas). Biuro Reutera donosi, 

że poseł niemiecki' wręczył ministerjum spraw 
zagranicznych noitę w sprawie ruchu powstań­
czego na Górnym Śląsku. Ncita oświadcza, że 
ludność niemiecka nie dala żadnego powodu 
do •wybuchu tego ruchu. Rząd niemiecki zrzu­
ca z siebie wszelką odpowiedzialność za kon- 
sefowenteję tego ruchu.

snuł liii
Na drodze do sanacji finansowej spotkał 

się Magistrat a bezwzględnym oporem władz 
nadzorczy oh. 'Projekty nowych podatków le- 
żały- w biurkach m inisterj ałńych niieraz po kil­
kanaście miesięcy', narażając imiato na olbrzy­
mi© straty. •Przemyalowąy i paskarze łódzcy 
cieszyli się specjalnym poparciem i opieką Mi- 
nisiterjwm Handlu j. Min, Skarbu. Nie pozwolo­
no opodatkować ani. fabrykantów łódzkich, ani 
paskarskich zysków wojennych. Z powodu de­
waluacji waluty wydatki samorządów wzrasta­
ły a wpływy podatkowe wynosiły zaledwie 24 
procent ibudżetu. Wszelkie projekty podatko­
we spotykały się z tępym oporem władz nad­
zorczych.

Z 'tych przyczyn Magistrat, (któremu ode- 
brano podatek p^tępowo-dochodorwy zmuszo­
ny był uciekać się do potyczek celem pokrycia 
deficytów budżetowych.

Odtąd zaczyna się prawdziwa martyrolo­
gia łódzkiego samorządu.

(Min. Skarbu hojne wiobeo samorządu war­
szawskiego, zamykało swój© kasy na trzy spu­
sty dla Magistratu sm. Łodzi. Na płace wyższe 
dla urzędników warszawskich pozwalało, na­
tomiast dla tych samych celów dla Łodzi za­
chowywało (talk jak dziś) toniowMro nieprze­
jednane. Warszawa icrtraymywafa deputaty dla 
ciężko pracujących i chleb Jcomtygentowy, Łódź 
otrzymywała zaledwie iod 1 do 3 funtów clflabia 
i obiecarald ministerialne.

Wszystkie ł© zarządzenia miały na celu 
zdyskredytowanie siaimorządu łódzkiego j od­
straszeni© robotników ma przyszłość iod rządów
read miastem.

Al© ni© Obliczyli się mandaryni warszaw­
scy. że na czele samorządu stoją ni© lalki en­
deckie ale zahartowani w wato© z przeciwno­
ściami działacze, którzy ni© pozwolą ograni­
czać swoich swobód obywatelskich przez m afię  
endecką.

W obroni© łódzkiego samorządu, tej ku­
źnicy praw proletariatu, swobód i Wolności, 
toni© cała polska klaso ncibotaicza. Wszelką 
prowokację i sabotaż za strony rządu odeprze 
jako zamach na jej prawa.

W walce zaciętej zmusimy reakcję do u- 
znarada naszych postulatów.

, J.

Święto 1
Wśród pocztowców.

Warszawscy pracownicy pgwty, telegrafu i te­
lefonu, zebrani w gmachu głównej .poczty na pla­
cu Wareckim w dtniu 1 maja 1923 r. uchwalili re­
zolucję majową, domagającą się, między innemi 
zniesienia wszelkich, przepisów kodeksów rządów 
za'ioorezych. wyimierzonych przeciwko prawu straj­
kowania, wiolnoścd sumienia, elowa, druku, stowa­
rzyszania się i t. d., pełnej amnesty dla w-szystkiftb 
przestępców póli tycznych, konfiskaty 'majątków 
paskaray — wysokich podatków od kapitalistycz­
nych majątków i dochodów, a awiofaie-ma od podat­
ków bezpośrednich małych dochodów i t. di.

Rezolucja potępia politykę rządu, za lekcewa­
żenie materjalnego wynagrodzenia pocztowców i 
wyralża postanowienie prowadzenia ostrej Walki aż 
do zwycięstwa o Zdobycie ptrawa do możliwej egzy­
stencji.

W pochodzie ze sztandarem wzięło udział prze­
szło 300 pocztowców, w tom 30 ‘kobiet i 20 dzieci. 
W pochodzie uczestniczyło 8-ch wyższych urzędni­
ków tM. P. i T. Przemawiali na dziedzmcu poczty 
tow. Klimaszewski i Galant. Na dziedzińcu od­
śpiewania ,,Czerwony Szitanldar", „Międzynarodów­
kę" i ,jNa barykady*.

7, ipocsty głównej udano się czwórkami pod 
Telegraf, gdzie dołączyło się 'jeszcze około 100 te­
legrafistów. *

Na/  pochód dnia 3 maja. organizowany przez 
Prezesa Centralnego Związku 'Pracowników Pocz- 
ty, Telegrafu i Telefonów, p. WeisSbełgafWieliń- 
skiego, przybyło dosłowni© 12 osóib! Dyrektor pocz­
ty (ustępujący) p. Goetel, jeden z uczeetarilców tego 
pochodu, zaproponował, ażeby, (wobec ronilcu pa- 
trjotywmu u pocztowców, zwinąć choragtowkę, lecz 
wytrwały prezes poprowadził swoich zauszników 
na telegraf, gdzie również doznał rozczarowainia.

Częstochowa.
(W dniu 1-go maja, wzorem innych lat, Często­

chowa święciła nadzwyczaj uroczyści© święto ro­
botnicze. Już od godz. 10 zaczęły się gromadzić pod 
łokalem O. K. B. dzielnice ze sztandarami, jak 
rówtniież związki zawodowe. Pierwszy przemówił 
tow, K. Sokołowski, poczom pochód wyruszył 
na miasta, mtijąc na przedzie O. K. R. ze swym 
sztandarem i prezydjum R. J£l. Zw. Zaw. Po przej­
ściu prze® miasto pochód wrócił z powrotem pod 
O. K. R. i tu przemówił przewodniczący okręgowe­
go komitetu, przedkładając rezolucję majowe, któ­
rą jednomyślnie przyjęto. Po przemówieniu prze­
wodniczącego tow. iRazimierozaka, 'Pochód o go­
dzinie 2 po pot. zo-stal rozwiązany. W pochodzie 
brała udział przeszło 15,000 osób, dwadzieścia 
parę sztandarów. 2 transparenty i 4 orkiestry, po­
między niemi orkiestra związku kolejarzy, który 
przyjął udział w pochodzi© ze swyia sztandarem.

‘Partja komunistyczna. i partjo żydowskie po­
chodów ni© urządziły.

Skierniewice.
W dniu 1-ym maija proletariat m. Skierniewic 

poraź S-ci obchodzi! święto robotnicze w Wolnej 
i Niepodległej Polsce. Pochód a lokalu oirg. P. 
P. S. wyruszył o goda. 10 m. 30 rano aua miejsce 
zbiórki na Rynek, tu również* przybył z© szten- 
rem związek er. kolejowych. W pochodzi© brało 
udział około 4,000 osób.

Na czele pochodu szły szeregi dzieci z trans­
parentami, za niemii niesiono sztandar wydziału 
kobiet., następni© sztandar ong. iP. P. S., za tym 
sztandar związku pr. kolejowych. Na miejscu 
zbiórki przemawiał tow. A. Krysmewski vice bur­
mistrz m. Skienniewic. Po skończonej mowie po­
chód ' ruszył ul. Senatorską, Prymasowską, Ów. 
Jańską — Sienkiewicza przed dworzec kolejowy,

~go McijćL
przed dworcem wygłosili mowy prezes zw. kole­
jowego, oraz tow. A. Kryszetwski, który odczyta! 
zebranym rezoiucję, proponowaną prtsea C- K. "W. 
P. P. S-, przyjętą jednogłośnie. Po przyjęciu re- 
zclucii pochód ruszył z pô wroteim ul. Sienkiewicza. 
‘Przyrynkiem, na Tynek, gdzie przemaw iali tow. A. 
iPoniaitowski, T. Hintse i A. KxyazewsM. Po 
skończonych przemówieniach pochód rozwiązano.

W ierzbnik.
Ky/mitet miejscowy iP. P. S. urządził w Wierżb- 

riiiku manifestację majową dla robotników Wierzib- 
nifca i pobliskich Starachowic. Manifestacja odby­
ła się na rynku w Wierabniku.

Po zagajeniu iprzez .przewodniczącego Komite­
tu miejscowego, znaczeni© święta majowego refe­
rowali tow. tow. Kmiga i Stonek. Rezolucja C. 
K. W. P. P. S. została jednogłośnie przyjętą. ,Po 
zgromadzeniu odbył się pochód z Ryniku do miej- 
scowtego lokalu partyjnego, gdzie po przemówie­
niach kilku towarzyszów, pochód rozwiązano

Krośniewice.
Po odbyciu wiecu w Kutnie, tow. poseł Ku» 

tokoweki prayjechial o g. 4 po poł. do Krośr.ewie. 
W pół godziny zebrali się robotnicy w liczbie 2-eh 
tysięcy, ze sztandarem), w celu uczczemia świętą 
1 maja.

Tow. Kułakowski' wyjaśnił im znaczenie 
święta robotniczego 1 maja i walki, jaką socjaliści 
mustza toczyć w obroni© robotników.

Podczas przemówienia tow. Kułakowskiego, 
przybył na w-ieo miejscowy 'ksiądz wikary i zaczął 
przeszkadzać mówcy, Towr. Kułakowski popc-oeił go 
na trybunę, na co ksiądz mi© chciał się zgodzić tyl­
ko w dalszym ciągu warcholił. Oburzeni robotnicy 
poprosili go o opuszczenie miejsca, ale ksiądz Mii 
myślał ich usłuchać, sądząc, i© ma praedi sobą głu­
pie owieczki. Gdy .jednak tow. Kułakowski prze­
mawiał dalej, -wykazując obłudę Menu w Sejmie l 
po za Sejmem, księżni!e*fc swtn uciekł ze strachu. 
Zgłoszoną rezolucję przyjęto jednomyślnie.

Mieszkańcy Ostrawy również obchodzili uro­
czyście Święto Robotnica©. Pomimo braku mówcy, 
whrsnemi siłami zorganizowano obchód. W uroezy- 
stytfi pochodzie brało udział 3 tysiące osób.
  .

WACŁAW WOLSKI.

Z nowych sonetów.
POSŁANIE DO BRACI W BAJCE.

...Muza moja, ta BajOd posłanka syrenia,
•Go ,po mej śmierci nigdy ni© będzie niczyja, 
Nilby we śnie, przed wami wciąż tutaj rozwija 
W płomiennej, krwawej lunie, pas shreki

Marzenia—
‘Nieiedma z niego złota, baśniowa lilija,
'BędZ:© wam lśniła pośród JRrzysdych Wicków

cienia,
•Bo, chociaż gust puchaczy  żywych"*) aię

odmienia,
CTest ,coś w baje© mych pleśni, co snadi ni© 
Jesłt eoś w baje© mych .pieśni, oo snąć nie

przemija-.
.. Lec® nie chcę od was żadnej poza grobem

chwały^
'Dtaść, jeśli dusz© będą wam złociści© drżały, 
,(jWam, co przyjdziecie, gdy już będę s tamtej

ateomy),
Niby rozd ygota li© , złote kamentony...
Dość, jeśli, zamiast ryć mi napisy riadgrohn©. 
Ukochacie to, co jest inne, niepodobne...

*) Słowacki.

Teatr Mały.
„Księga Hjoba“, komedja warszawska w 8-ch 

aktach Brunona Winawera.

Docent uniwersytetu i uczony dr. Henąp 
Ijgra p. Boóraa-Stępi'ńslk'i, najtopstzy dhyba w 
Polsce oibok Kamiński ego interpretator ,,inte- 
Ugenftów") posiada dochodu 3.500 meczek mie- 
s.ęcmie. Jego natomiast żona, ,p. Mary (gra p. 
M. Gellówna), osoba z uniiwersyłecildm wy- 
kszitaloeniem wolała zostać wobec tego śpie­
waczką kabaretową niż pójść wiprost na ulicę 
i zarabia około 50 tysięcy miesięcznie. Docent 
znajduj© się przeto na utrzymaniu żony. Przy­
krą sytuację męża uczonego, lekceważonego 
przez przyjaciół i wielbiciel; uczonej divy u- 
świariamia Harapowi jego przyjaciel, dawniej} 

• poeta, dzisiaj urzędnik policji, wstydzący się 
młodzieńczych swoich erupcji symbolicznych, 
gruboskórny „byk‘‘, robiący Irarjerę, Radosław 
Drop (jp. Samiboraki). Uczony z punktu robi 
awanturę żonie wśród dobrych a miejscami 
świetnych ' dowcipów i postanawia rozwieść 
się z nią. Al© ni© udało mu się to narazi©, 
gdyż Drop spostrzegł wśród gości p. Mary’ za­
wodowych szulerów, poszukiwanych przez po­
rcję (o których istnięniiiu zresztą docent nic 
m« wie). Rewizja. Herup ; Maiy „skompromi­
towani",

A!« Herup jest obdarzony temperamen­
tem i odwagą. Rzuca stud ja fizyka!©© i bierze 
posado montera w elektrowni, aby jako tako 
podmeść stopę swoich zarobków- (doskonal?.

amerykański .pomysł). Tymczasem wytaczają 
jemu i jego żonie ,proces o potajemną szuler- 
nię. Jeden z gości nawet, Macierzau, został a- 
resztowany jako zawodowy szuler. Jest to pan 
(filuterni© pokazuje go p. Grabowski) b. in­
teligentny, szuler ideowy, uważający słusznie, 
iż jego fach nie jest w ntozem gorszy, niż fach 
maklerów giełdowych, paskaTzy j bankierów. 
Herup chciałby uratować nie tyle siebie, bo 
on „gwiżdże'* na opluję, ił© żonę. Wlpada te­
dy na pomysł, iż dotąd zachowywał się głu­
pio, bo irateligenfcn:©, tymczasem najmądrzej­
szą postawą w życiu jest postawa idioty. Tyl­
ko id'jotom powodzi się dobrze. P. Bończa te 
paradoksalne, świetne jako dowoiipy, rozumo­
wania wypowiada i ilustruje z nieporównaną 
ftaezią gestu i dykcji. — Profesorowie, ucze­
ni, artyści właśnie .ponieważ są mądrzy — to­
ną. Tnzeba więc postępować, jak idjota a wry- 
płvn:© się jakoś. Dlatego Herup postanawia 
w sądzie skłamać, iż to on jest szulerem i był 
utai od początku czasów. W ten.' sposób ocala 
żonę, sam idzie na trzy miesiące do ikrymiualu 
i tam nawiązuję czułą przyjaźń z filozofem 
Macicrza nem. \

W trzec im akde wśród olśniewających 
dowcipem djaiogów z Macieraanem i Radosła­
wem Dropem przeprowadza Bończa tezę, if 
kto nie ■siedział w kryminale ten się wogóle 
nie liczy, (ta pojął tę prawdę i dlatego rznica 
naukę, która go naraziła na śm:eeh i nędlzę 
i odda się zawodowemu wyrównywaniu dys­
kami orty świata kapitalistycznego, oszukując 
iw karty pasikarzy, dostawców wojennych i 
handlarzy żywym towarem. To postanowienie

nąpaiwa go doskonałym humorem i byłby je 
zapewne wprowadził w życie, gdyby nie depe­
sza z Londynu., wzywająca go jako wielkiego 
wynalazcę na.posadę z pensją 20.000 funtów 
miedęcznie. Wobec tego' Bończa wziął nada­
rzającą się właśni© tancerkę „botsonóżkę" To- 
lę-ĆLesaazyńsiką pod ramię i wyjechał z nią r~ 
za kulisy.

Jesit to więc komedja aktualna, głębsza 
niż utwory Perzyńskiego i Kozłowskiego o ty­
le, że nie zajmuje się ,po lepkach" polityką, 
leca satyryczną oceną praemian społecznych 
,,w ozassie mizerji powojennej“. Problemat: 
dola inteligencji. Teza ‘roniczna: raczej zostać 
szulerem, niż parać się .w Polsce nauką.

Tu mi się przypomina dobra anegdota 
jednego z .posłów 'Socjalistycznych, robotnika. 
Pracował on przed laty w Ameryce, iw fabry­
ce obuwa j zarabiał 4 dolary dziennie. Prze­
chodząc kiedyś ulicą ujrzał hyiola z© zręcimo- 
śedą miistrzowską łowiącego psy. Zacieikaiwio- 
ny podszedł do rakarza i zapytał: „II© też 
wa.de dziennie, mój mistrzu, za łapana© 
.psów?" — ,,20 dolarów" — odpowiedział pie- 
sołaip. — ,,To ja za ciężką pracę otrzymuje 4 
dolary a pan 20!“ — „Niemia się czego obu­
rzać" — odpowiedział gentleman. „Wstąp do 
mnie d'o terminiu, nauczę cię łapać ipsy i bę­
dziesz także zarabiał 20 dolarów".

Kiedy przed kilku miesiącami dowiedzia­
łem się, że .pewien znakomity7 liryk wziął za 
tomik poezj.; 2 czy też 3 tysiąc© mk., bytem 
zdziwiony, że nie powiedział do znakomitego 
wydawcy: „Ależ- panie, pan się rujnuje. Od­

dam panu 500 mik. N5© mogę paraa praecie wy­
zyskiwać".

Artyści } uczeni są tak .przeczuleni i defli- 
katai, że wszelki© ziemskie sposoby walka o 
zmianę warunków uważają za dobre — ale u 
„chamów". Mąidfą sentencją: ,jpomóż sam so­
bie a Pan Bóg ci dopomoże" pomiatają, skut- 
k'eim czego gdy znajdą się w potrzasku, jak 
bohater Winawera, gotowi eą do Bkoków.„ 
a la .hr. Ronty: er. Tę cechę zaniku tężyzny ży­
ciowej wśród intelektaalisitów poloż}rł Wina- 
wer jako fundament swego utworu, tryskają­
cego fontannami niepospohtyTh dowiciipów. W 
ciągu trzeciego aktu raz po raz zrywają się na 
widowni oklaski. Gra pp. Bońray, Grabowskie­
go, Siemaszki, ‘którym dobrze sekundują pp. 
Gellówna, a zwłaszcza uroaza Tola <p. Lesz­
czyńska), oraz PP- Biernacki j Szarski, wielo© 
przyczyniła stf do przyjemnego spędzenia (wie­
czoru.

Atonajprzytomraiejazem -w 'kocnedji W5na- 
wera jest zjaiw'Slko rzadkie wśród naszych au­
torów — wyroki poziom myślowy i brak skost­
nień, konwenansów pojęciowych, obłudnej 
łezki i niewoln iczego fetyszyzmu typu (war­
szawskiego- Wtaajwer znieść ni© może dusznej, 
stęchlej ,parafiań&aczyziLy warsaawskiej i jego 
bezlitosne szyderstwo a kaprawych dogmatów 
mieszezadsksch uderza świeżością ożyńrczą za­
równo w tej komedji, jauk w jego felietonach 
niedawno wydanych i omawianych już w oa- 
szem piśmie.

Zygmunt Ktsielewsk*.
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K r. U S „ROBOTNIK",  (pf f f  elk, 6 xnaja 192,1.

Na marginesie. I

Było to przed rokiem.
Wraz z pierwszą zielenią, która umaiła 

ogrody, skwery i drzewa wzdłuż miejskich 
chodników, na  muraoh stoliicy pojawiła się 
odezwa na zielonym papierze, podpisana 
przez Sekreterjat Zjazdu Antitoolszewiickiego.

W odezwie, pomiędzy i anemii powiedzia­
ne było1, że socjalistyczne święto pracy, świę­
to 1 m aja po raz ostatni w Polsce obchodzone 
było.

Na temat tego proroctwa pozwoliłem so­
bie pcżariawać w niedzielnym leljebonie „R-or 
botaiika".

Po paru dniach otrzymałem fe t, w  któ­
rym autor wyraził przypuszczenie, że po po­
równaniu przebiegu święta 3 maja z obcho­
dem l  tniaja, straciłem zapewne niecto pew­
ności siebie w ocenie przewidywań co do 
przyszłości święta socjalistycznego.

Na liście podpisany był p. Wacław Mu- 
termiiłch.

Na lisit rzeczony nie dałem  żadnej odpo­
wiedzi.

Było to moiże niegrzecznie z mojej stro­
ny, ale uważałem za rzecz jałową spieranie 
©ię o coś, co tylko czas może rozstrzygnąć, 
aczkolwiek „pewności siebie" ni© straciłem 
wówczas, jak l  nie straciłem jej dzisiaj po no­
wych: tego rodzaju zapewnieniach, co zeszło­
roczne p. Mutermilcba.

Ze wstydem przyznaję się, że w  miarę, 
jak zbliżał się 1 maja, coraz bardziej ogarniał 
mię niepokój o to, czy przypadkiem narody 
nie wyzwliły się już rzuconej na n-e su­
gestii żydowskiej" (cytuję p. Mutermilcha), 
czy też może p. Mulermileh sprolonguj© m m  
łaskawie jeszcze ten jeden raz i  pozwoli nam 
świętować św ięte Pracy i Wyzwolenia,, jesz- 
<ne tep jeden razik w  1921 roku.

Obawy moje okazały się płonne.
P. Mutermilch sp rolongował.
I  kiedy pierwszego maja znalazłem się 

wśród stutysięcznego tłumu na ulicach W ar­
szawy, ogromnie ciekaw bytem, czy p. Mutelr- 
miilch n ie „stracił pewności' siebie", gdy o  u- 
szy jego odbijała się strofka m  strofką, po 
tężna pleśń proletarjatu, pieśń, zwiastująca 
dzień sądu, kiedy to „sędziami będziem my" 
i niezmiernie żałowałem, że ni© mogę w  tej 
©hwiłl powiedzieć mu:

— Panie, który zdołałeś już wyzwolić się 
B sugestii żydowskiej, wiedz o  tema, że pókŚJ 
Istnieć będą na świeci© wyzyskiwacne i  w y­
zyskiwani, krzywdzący i krzywdzeni, czynią­
cy bezprawie i pozbawieni praw, bijący i bi­
ci, masakrujący ł raasafcrowaoi—póty istnieć 
będzie ł obchodzone będzie Święto Pierwsze­
go Maje. będąice nietyiko Świętem Pracy, lecz 
także świętem Wyzwolenia, Świętem! Prote­
stu, Buntu i świętego Oburzenia.

Tvrh słów kulka niechaj p. Mutermlkho-
n a  jego zeszłoroczny

i  fałszywe proroctwo.
Roman Boskfi.

Sprawa odszkodowań.
OSTATNIE POSIEDZENIE RADY NAJWYŻ­

SZEJ.
Londyn, 5 maja.

(PAT.). (Havas). Ostatnie posiedzenie od 
było się dziś o godz. 10-ej i trwało do godiz 
10-ej min. 25. PrzedsławicieSe państw soju sz 
n:czych podpisali wspólną deklarację, która 
będzie podana do wiadomości Niemiec za po­
średnictwem 
Londynie.

ambasadora niemieckiego w

UCHWAŁY RADY NAJWYŻSZEJ.
Londyn, 5 maja..

P.A.T. (Havas). Komitet redakcyjny u 
stalli o godiz. 1-ej min. 30 ostatecznie pisma, 
które będą wysłane do niemiookiej komisji 
ciężarów wojemmyich przez komisję odszkodo­
wań po powrocie jej do Pia.ryża, Lloyd G ear 
ge jako prezydent konferencji złoży ambasa­
dorowi niemieckiemu w Londynie końcowy 
protoikuł 'konferenaji. Dokument ten będzie 
zawierał tylko wyliczeni© niemieckich uchy­
bień i następujące decyzje:

1) środki wojskowy związane z okupa^ą 
zagłębia Ruhr;

20 ■wezwanie d© komisji odszkod'owan, 
aby najpóźniej do dnia 5-go maja zawiadomiła 
Niemcy o sposobach wypluty odszkodowań 
gwarancjach;

3) wezwanie dio rządu niemieckiego, aże­
by sposoby te przyjąć przed 12-m m aja;

4) ostrzeżenie, że sankcje będą .trwały, 
dopóki Niemcy mi© spełnią wszystkich przyję­
tych zobowiązań. „

Sojusznicy zobowiązali się podpisami ni© 
poczynić żadnych ulg Niemcom w  sprawi© wy­
płaty długu, chyba, że będą «n© powzięte jed­
nomyślnie przez delegatów rządów, reprezen­
towanych w komisji odszkodowań.

SPOSOBY SPŁATY ODSZKODOWAŃ.
Londyn, 5 maja-

(1PAT.)1. (Havas), Oprócz deklaracji osta­
tecznej Rada Najwyższa przyjęła jednomyślnie 
protokół, który wprowadza poprawki do czę­
ści traktatu wcrsaMdeg, traktującej sprawę 
odszkodowań, oraz uzgadnia z traktatem' spo­
soby spłaty długu, jakie będą zakomunikowa­
ne rząidwi niemieckiemu. Komisja Separa­
cyjna otrzymała odpowiednie pełnomocnictwa 
dla dopilnowania j przeprowadzenia wzmian­
kowanych sposobów.

Komitet gwarancyjny zajmuj© $ię ustale- 
nem terminów spłaty długu niemieckiego. 
Rząd niemiecki będzie musiał przeznaczyć na

ten o d  następujące dochody: 1) sumy pocho­
dzące z opłat celnych oraz z praw do importu 
i eksportu, 2) dochód z 25% taksy od ekspor­
tu niemieckiego, 3) dochód z podatków po­
średnich, czy -bezpośrednich lub też jakikol­
wiek inny sposób sipłaty, który rząd niemiecki 
mógłby zaproponować, a który komitet gwa­
rancyjny, ni© upoważniony do wkraczania w 
dziedzinę gospodarki niemieckiej, przyjmij© 
ciem. uzupełnienia dwóch poprzednich sposo­

bów spłat. Niemcy będą musiały zebrać i 
przygotować małerjały oraz zasób sił robo­
czych, których zażądać będzie mogło każde z 
mocarstw sprzymierzonych dla przeprowadze­
nia odbudowy okolic zniszczonych.

Materiał, określający sposoby spłaty dłu­
gu wojennego będzi© przesłany niemieckiej 
komisji ciężarów wojennych dziś wieczorem.

PRZYBYCIU KOMISJI ODSZKODOWAŃ.
Londyn, 5 maja.

(PAT.). (Havas). Specjalny sprawozdawca 
agencji Havasa dowiaduje się, że delegacja 
angielska, belgijska i włoska komisji rerpdra- 
cyjne-j odbyły w środę przed południem posie­
dzenie w hotelu Carleton, któremu przewod,- 
niczyjł Dubois. Trwało ono od 5 pp. do 9 wlecz 
Komisja reparacyjna obradowała oddzielnie, 
Rada Najwyższa oddzielnie. Ministrowie 
państw spray mierzonych byli1 zdania, że boirni- 
ąfa reparacyfoa musi pracować zupełnie nie­
zależnie, a  to w  interesie zabezpieczenia wy­
konania traktatu pokojowego. 'Powołanie ko­
misji do Londynu miało tylko na celu przy­
spieszenie jej prac, a  temsamem załatwienia 
całej sprawy odszkodowań.

Londyn, 5 maja.
P-A.T. (Havas). Komisja odszkodowań 

postanowiła przyjąć sposoby wypłaty odszko­
dowań ustalone przez Radę Najwyższą i po­
wiadomić © nich Niemcy. Komitet redakcyjny 
na posiedzeniu, które się odbywało dziś w* no­
cy, uzgodnił j© pod względem prawnym z 
brzmieniem traktatu wersalskiego.

DYMISJA GABINETU RZESZY.

Berlin, 4 maja.
(PAT.). Z© względu na sytuację, wytwo­

rzoną odpowiedzią Stenów Zjednoczonych, ga­
binet uchwalił jednomyślnie podać się do dy­
misji. __ Kanclerz Rzeszy zawiadomi? o tej u- 
ehwale prezydenta Rzeszy, który prosił człon­
ków gabinetu, aby sprawowali nadal swe agen- 
dy, na  co gabinet się zgodził.

Ze/brani jednogłeśm!© przyjęli rezoluefą, w fetó- 
T&i stwierdzają, że iedynis racjonalną polityką apro- 
witoacyjną jest sekwwtr ziemiopłodów, len  biorąc 
pod uwagę realny układ sił, stawiają nast. żądania:

3i) Nieudzi-rlenia praedslę’oiarcom prywatnym 
monopolu ua sprowadzanie zboża z zagranicy, 2) 
pierwszeństwa dla stowarzyszeń spożywczych przy 
sprowadzaniu' zboża, 8) ndzielenda stew. spoż. po­
mocy finansowej w* formie pożyczki, 4) pierwszeń­
stwa przy transporcie kolejowym, 5) zwolnienia 
spółdzielni od ciężarów podatkowych, 6) możliwie 
duża część płacy robotniczej powinna byt pobie­
rana w naturze, aprowizacja zaś robotntirów powin­
na być przeprowadzona pracz slow, spożywców.

Druga część rezolucji nawołuje wszystkie stew. 
spożywcza do przystępowniśa do Międsystoiwarizy- 
raetniiowoj komisji propagandy spółdzielczej, aby ‘ą 
drogą przyspieszyć powstanie na terenie Warszawy 
jednej wielkiej kooperatywy.

Na zakończenie ob. Wswrowłkj poetelwił rezolu­
cję, protestującą przoci w*a> pogwałceniu woli łudn 
górnośląskiego o praynsleżnoćci' do Poiśki. Rezolu­
cja ta została przyjęta przez aklamację.

Ilość obecnych nic by!a tsk wieJlca, }t 
pozwalała się epedziewać doniosłość wiecu.

tego

fel Sliafl:
KOMISJA DLA BADANIA ZMIANY KOSZ­

TÓW UTRZYMANIA.
Romiąia dla badania zmiany kosztów u- 

frzyimania w m . kwietniu ustaliła 4,06% zniżki. 
Praedstewictele Komisji Centralnej Masowych 
związków zawód, zgłosili wniosek, doma­
ga/jacy się zmiany metody abtó(®ania kosztów 
utrzymania. Wlniosok wychodzi z załotżeuaa, iż 
dotychczasowa metoda, nie uwzględniająca 
wielu produartów, jest błędna i wobec tego 
nie należy opublikować wyniku obliczania, 
póki ni© zmieni się m etod*.

Wniosek powyższy zostsJ odraucony więk­
szością głosów- Draedstawłete] Chadeków gło­
sował przeciw wmioeikowk przedstawiciele pol- 
slndh związków zawodowych zgłosili oddziel­
ne -wtyjaśnienie.

Wobec tego proedstawTciel© Morowych 
związków zawodowyrch złożyli wotum separa­
tum.

Baczność „B]ok“. Dziś © godz. 6-ej pap. 
plenarna (posiedzenie Bloku, <w lokalu przy ul 
Kredytowej 3. Obecność wszykllddh zarządów 
■bezwzględnie Ł-onioozna.

Kronika polityczna
Y) dniu wczorajszym w-iceminister spraw 

zagrankznyich p. Piltz zakomutniikowkł w im;e- 
®iu i z polecenia rządu charge d'affaires wlo- 
B'k:emu. zastępującemu ni eobeemego posła 
Włoskiego Tomasisinitego, notę, otbjaiśniającą 
przyczyny wypadków ua Górnym Śląsku, sta- 
nnwhiko rządu - pokikibgo i jego pragnienie, 
ażeby w celu przywrócenia spokoju oa Gór- 
nym Sląslku Pańslwa Sprzj/mierzone zdecjdo- 
wały się na jaknajszybsze rozstrzygnięcie 
sprawy Góicego Śląska na podstawie Tirak- 
talu Wersalskiego j rezultatów- pdóbiacytu. Po 
zakomunikowaniu noty p. Piltz miał dłuższą 
rozmow ę na temat zachowania s  ę władz wło­
skich na Górnym bląisku i informacji, któr© ©- 
trzymało poselstwo włosikie o krwawych star- 
oiach wojdk wloakxh z powstańcami.

P. Piltz odwiedził również posła amery­
kańskiego p. Gibsona,*z którym okłbyl konfe­
rencję w sprawi© G. Śląska.

Złołe myśli

Strajk v
DALSZE OGRANICZENIA.

Londyn, 5 maja.
(PAT.). (Havas). Wobec dalszego tiwania 

strajku górników rząd wstrzymał dost-awę w ę­
gla do destylarni i piekarni.

PRZESUNIĘCIE ZEGARÓW.
Londyn, 5 maja.

(E. E.). Ogłoszono dekret królewski, upor 
ważniej ący do oznaczenia czasu utrzędowego 
o dwa© godziny wcześniejszego od czasu obser­
watorium w Greenwich.

ID iiU

**
*

IW dniu wczorajszym Rada Ministrów- w 
dalszym ciągu obradowała nad wypadkami na 
Górnym Śląsku. Rząd zamierza zm-ródć się po­
nownie z notą, tyczącą sprawy śląskiej, do rzą­
dów sprzymierzonych. Równocześnie jeszcze 

podejni:© akcję w celu sklonień>a przy 
"’ódców ludności górnośląskiej, aby dołraiżjiii 
ws-zeilikitch starań w kierunku uspokojenia lud. 
^ śo i ; zaprzestania przez nią walki oręiżnej. 
^ ’jsłe zamknięcie 'granicy ipoiako-gómoślą- 

ma być nadal utrzymane.
#*
. *

Minister Sapieha konferował ze Sforzą, 
Wczoraj odbyt naradę z Briamd'em.

***
_ . .^race konferencji polskorlitewsldej będą 
p jlTff  ^-1' pod przewoduictiwejn Hymansa.

ył dn Brukseli również, w drodze z Ge- 
newj, sir Erik Drummond.

Ukazało się w drulru :
Zkifja Wojnarowska, 

P R O L E T A R I A T
•poemat 

Cena 60 m arek.
Do nabycia w Administracji ,iCob»fmka‘- 

nV arecka ?).

— na Węgrzech dokonywana Dędzle między 
9 do 25 maja wymiana b. baulmotów austriackich 
aa bamknoty węgierski© ;bez potrącania.

— Pam Curie - Skłodowska wyjechała do Ar 
merykfi odebrać 1 gram radju, ofiarowany drogą 
suhakrybcjL

— B. cesaira Karol zamieszka w najbliższym 
czaai© w pałacu Herstanste&n w SawajoairjL

— Zgromadzeni© oiarodonv© Angary ratyfika 
wała układ londyński

— Rząd rumuński wydal zakaz wywozu zboża.

Wiec spożywców.
Wczoraj w sali Mmaeunn /Przemysłu i Rolnictwa 

odibył się wiec spozywoów, zorganizowany przez 
Międzys/towarzyszeniową Komisję /Propagandy Spół­
dzielczej. Po zagajeniu wiecu prze® tow. Sikorskie­
go, obrana na przewodniczaccgo -tow. Żenkowiśkio- 
go, oa sekretarza tow. Czarnockiego.

Następnie ob. Rapacki, redaktor pism spółdziel­
czych, wygłosił referat o stanowisku- spożywców 
względem nowej polityki aprowizacj-jnej Rząd/u. za­
powiedzianej już ma państwowej radzie aprowiza- 
cyfnej i w komisji aprowizaeyjnej. Istotę tej pob- 
tylri stanowi wolny handel ziemiopłodami. Tymcza­
sem produkcja krajowa nie motś© poleryć zapotrae- 
bowania, gdyż wskutek ubytku sił roboczych, na­
rzędzi, zwierząt, budyników spadła ona do 300 tys. 
wagouów roesnie (wediug danych Gł. Urz. Statys- 
tycznego), gdy zapotrzebowanie według norm przed­
wojennych wynosń 460 tys. wagonów. Zaradzić bra­
kowi można w drodze przywozu lub sekwe-stru.

Lecz przy obecnym stanie naszej waluty, żeby u 
pirzystępnić kidmośc' zboże, zakupywane za wysoką 
wailutę zagraniczną, Rzą<l musiałby dokładać donie- 
go. co prowadziłoby z kolei do dalszych ©mis 
bantaiotów, nowego epadfcu wńliaty j t. d. Pozosta­
je setwestr, przy kióiym Rząd może cgraniczyć ®pc. 
żyedo, równomierni© rozdzielająn cały plon.

Żeby uzdrowić gospodarkę finansową państwa, 
musi się zrównoważyć dochody i wydatki, należy 
wzmocnić nasz bilans handlowy p/rzez Bwi/ęiks®enie 
wywozu. Tymczasem nasae lowa.y (rnp. łódnkie) tak 
rosną w cenie, i© aj© mogą konErurować z eagra- 
nacznemi. /Przyczynę tegd ma stanowić podrożenie 
pracy. Tęcz płaca robocza opiera się na kosztach u- 
traysn-ania, a te rosną macani© szybciej. Gdy obec­
na cena pszenicy wynosi 16 mik. za 1 koptejke przed. 
w-ojenTift. chleba i kartofli—-12 mk., to p-łjce robot- 
ni‘ków wynoszą 2—3 mk. za 1 Bcopiejkę. Sekwestr 
ma na celu usunąć t«n rozdżwięk między oeaaimi. 
obniżyć ceny .produktów spożywczych, przez to kosz- 
tów produkcji i wytworów przemysł owych, i Jeży 
praeto w interesie uielylko ąpożywców, lecz całego 
epoleceeńsiwa. iZwołenuicy woteego handlu 'bronią 
ciasnych interesów klasowych. Dowodem tego, że 
z 77 tys. wagonów kontyngenau do kwietnia r. b. 
zebrano tylko 37 tys. wag., w tern 13 tys. zboża. 
resEt'3 — seradeli, łubinu i bobiku. Faktycznie wiąc 
pamuje wolny handel.

l  icząc s.ę jednakże z przewagą w Rządzi© . 
Sejiratie producentów rolnych, którzy już wprowa­
dzili faktyczni© wolny handel, dostarczając zaledrWe 
13 tys. wagonów komtyngensu z 300 tys. ogólnej 
produlccji rolnej, referent ‘wysuwa, jako postula* 
ra*h*y, żądam© pierwszeństwa dla stow-arzyszeń 
spożywczych p-rzy sprowadzaniu zboża z zagTanicy 
i praywitejón,, któreby umożliwiły im konkurencję 

wzzechpotężnymi paskaraamiJ 
Tow. Berkowski i Sikorski nawoływali dk> zje­

dnoczenia wysiłków, celem/' stworzenia, w Warsza­
wie jednej potężnej kooperatywy, zamiast ki-iikijset 
roziproszomyich i słabych, gdyż między niemi niema 
sprzeczności interesów.

. 'Przemawiało jeszcze kilku mówców, między ni­
mi jakiś sklepikarz z Radomia, który, ni© rozumie­
ją© dobrze, gdzi© się znajduje, proponował utwo- 
rzicn.© hurtowni dla zaopatrywania... drob./ych kup­
ców i chdaJ, by zebrani zwrócili się do filinisterjuun 
Przemyski' j Handlu o popieranie... handlu „polskie­
go • Należytą odprawę dal mu tow. Wolski, który 
świetnie scharakteryzował różne rodzaje pseudo- 
kooperatyw, poczynając od takich, które stanowią 
źródło zysku dla swoich kierowników, do założonych 
prze® filaniropki

Lud, który walczy o niepodległość lub rozsze­
rzenie swych swobód, ma prawo uważać za swych 
TT!t'«Bteyoh wrogów 'wszystkie dawno dynastje t 
vszyatkich członków dymartji, jaikkolwnńkby oni sza- 
iowinymi byli w sw©m życiu prywatnem.

Tea lud powinien niodowiorzać wyaoltim dy­
gnitarzom Kotścioła, którzy wszyscy jednakowo ży­
wią kult dla absolutyzmu, bez względu, czy abso­
lutyzm ten jest mahometański, heretycki, czy na­
wet ateistyczny.
A Mickiewicz. (Trybuna ludów, 6 kwietnia 1849).

II sprawie fimsrytfiw p jM w iw /tt.
iW niektórych -pismach ńkazały się zarzuty pod

adresem Mimsterjum Skarbu z powodu nie wypła­
cania emerytom pcńsfrworyym dodatku drożyżuia- 
uego, pirayananego ustawą sejmową z dnia 17 -mar­
ca ir. b., ogiosaoiną dnie 6 fcwtetoia b. r. w Nr. 31 
„Dziennika Ustaw 'Rzeczypospolitej Holsldej". Nad­
to d/o Mimsterjum Skarbu wpływają zbiorowe pety­
cje i pojedyócae prośby etnwytów o przyspieszenie 
wyipłaity tego dodatku. Wobec tego Ministerjum u- 
waia sa konieram© wyjaóriić, że,xaBporaąd2ena©in, 
wydamem dnia 9 kwietnia b. r.,*h więc w trzy dni 
po weiściu W życie wspo-innicnej .ustawy, zarządzi­
ło natychmiastową wypłatę wspomnianego dodat­
ku drożyźm&aego.

Dalsze zarządzenia w tyra -praedcniocie należą 
do władz skarbowych drogiej śnetancji, względni© 
do 'MiiniisŁetrjum Kolei Żelaznyih, Mki-ist-erjum Wy­
znań Religijnych i Oświecenia PufcliioEnego oran Mi- 
nisterjum b. Dzielnicy Pruskiej w© własnym idh za­
kresie działania.

W Małopolsoe, gdzie wypłata zaopatrzeń «m©- 
rytajnych z© Skarbu 'Państwa odbywa się za po­
średnictwem .Pocztowej Kasy Owsraędnośd, praeka- 
znie dodatku drożyinianego 74i miesiąc© styczeń do 
końca maja r. b„ łącznie z praekezsniem zaopatrze­
nia za miesiąc mai 1921 r., c-kazslo się z© wzglę­
dów techr.icznych. ndemoiliw©. gdyż Dyrekcja Skar­
bu zaopatrzenie za maj już przekazał*, przekazani© 
zaś dodatku drożyźnianego ooobno opóźniłoby pra- 
oe przteotowawcze do zarządzenia wypłaty, a co za 
tem idzie, sarną wyprałę zaocatrsenia za czerwie© 
r. b.

-Wcbec tego Ministerjum. oainsją© w całej pełnlf 
trudne położenie emerytów, upoważniło telcgr*.. 
ficznte Dyrekcję Skarbu w© Lwowie do przekaza­
nia- emerytury za eaerwiefc 1921 r. wyjątkowo już
w ciągu maja, z równoczesneiu przekazaniem ao- 
wo-zprzysnanego dodatku drożyżnianego za cala. ii i księży. Tow. Wolski wykazał __

fodkodlt woóć tych instytucji, gdyż on© słjżą tyłko za (pierwsze półrocze 1921 r.
/.ródło zaopatrywania się dla swoich członków, zwv- w. z. Mtoirtra Skmtbtt
kle w kilku miejscowościach jednowsefcie, ais ni© {—) Weinielć
rozwijają w swoich członkach samodzielności i świd- - ..
dom ości spóldzrielczej.



J R O B O T N T K "  ( p i ą t e k ,  6 maj* 1921. rrr i w

(Wcfflorajsa© uroczysitcści, poświęcone lOO-lei- 
bi«j rocznicy śmierci Napoleona, roapow.ęły się 
onsBą na placu Saskim, odprawioną .praez kardyna­
ła K akowski ego. w obecności Naczelnika Państwa, 
przedatawicieli wojsfkowości. państw sprzymierzo­
nych, delegacji włada municypalnych paryskich itd. 
„RelJkwj©*’, 'przywiezione * Paryża,!). kapelusz Na­
poleona, jego szpada, order i kgja honorowa zło­
cone były podczas mszy kolo ołtarza. Wystrzały ar. 
*wrtni« zakonczy’y tę pierwszą część obchodu.

Następnie liczny pochód ruszył w stronę placu 
Wareckiego, gdzie, pod pomnikiem Napoleona, 
prez. miasta Warszawy, p. Drzewiecki, zawiadomił 
o pnemianowaniiu placu Wareckiego na płac Napo­
leona. Przemówienia okolicznościowe wygłosili, 
międiy innymi, prezes Ignacy Baliński i p. Artur 
Oppman, następnie odbyła się defilada wojsk przed 
Naczelnikiem Państwa.

O godz. 1 2 w poł. nastąpiło otwarcie Wys‘a- 
wy Napoleońskiej w gmachu Muzeum Narodowego 
przy ul. Podwale. Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił w języku francuskim gen. Haller, poczem, 
po przecięciu wstęgi inauguracyjnej przez Naczelni­
ka Państwa, zaproszeni na uroczystość goście zwie 
tkali tę istotnie bogatą 1 ciekawą wystawę, na któ­
rą składają się zabytki z okresu wojen napoleoń­
skich i Księstwa Warszawskiego, a między niemi, 
na honorowem .miejsou: kapelusz, szpada i legja 
honorowa małego kaprala.

O godz 7-ej»wieczorem rozpoczęła się iw Katu. 
«zu w sali Rady Miejskiej akademja. przy udziale: 
Naczelnik® Piłsudskiego, gen. Hallera, marsza‘ka 
Trąmpczyńskiego, gości francuskich, oraz licznych 
przedstawicieli wojskowości i państw sprcymierzo- 
nych

Na całość akademji złożyły się przemówienia 
prezesa I. Itslińsk:ego (w języku polskim i fro.nću- 
sklm). gen. Sikorskiego, gen. Niesseła (w imienin 
Francji) i jtfof. pułkownika Kukieł a.

Mówcy przedstawiali kolejno życie, znaczenie i 
działalność Napoleon®, oraz jego stosunek do Pol­
ski, podkreślając ostatnie wypadki z epoki napole­
ońskiej które ostatecznie r.nuczyły cesarza Francu­
zów rozumieć, iż -Istnienie niepodlegVj Polski jest 
uieo bowne dla spokoju całej Europy, a przede- 
wszyslki-p-m dla beTipieczeństwa Frairji.

Zarówno p&'ocy, jak i francuscy przedstawicie 
ie byli owacyjn'e przyjmowani przez zgromadzoną 
na sali publiczność.

Szczególnie gorącą owację urządzono Naczelni­
kowi Państwa na placu Teatralnym, gdy po skoń­
czonej akademj.i o. godz. 8.25 udał się piesao pnsez 
plac Teatralny do teatru Wielkiego na galowe 
przedstawienie.

(Przedstawienie w teatrze Wielkim odbyło sćę 
również przy udziale przedstawicieli Rządu, woj 
skowości, gcści francuekxh i t. d.

**
Obchód wczorajszy spwwffljy może siłniefeze

wrażen;e w innych nieco wammicach. W chwili o- 
becnej, gdy na Górnym gląstot* polski lud mmi 
krwawo walczyć o prawo do istnienia, a my nie 
mamy znowu takich specjalnych powodów, aby o- 
tarywać entuzjazm i wdzięczność dla naszych sprzy­
mierzeńców. obchód napoleoński miał w sob'e coś 
ą .. trag komedji. Niejeden z uczestuikóvy obchodu 
odczuwa! to pewno aż nadto wyraźnie.,,

**
*

' iPodczas nroczwstcści' zdarzyły się następujące 
wypadki: -Przy zbiegu <ul. Mazowieckiej i Święto­
krzyskiej około godz. 1.1 rano thrm publiczności na­
parł x taką siłą 17-łetniego Edwarda Ciesielskiego 
(Żórawia SI), gońca 'Minisferjtam SpnwwHżwo- 
ś«i źe ten wpadł n« tył konia posterunkowego od- 
dzialu konnego. Sp'oszony koń uderzył kopytem 
ch’opca w twarz, gdy ten pdwTÓcrił.się, koń kopnął 
go po raz drugi w głowę. JT-oprzytomaęgo Ciesiel- 
slciego pTzeniesicno do bramy domu przy -ul. Mazo­
wieckiej nr. 1. Lokata pogotowia stwierdził śmierć 
wskiu-tek pęknięcia m ark i. Zabiły był praca 2 łata 
szeregowcem w 2 pułku uktnów i niedawno został 
zdemobilizowany. Nazwiska policjami* złośliwego 
konia policja nie mogła ustalić.

— Również w tymże miejscu został kopnięty 
przez konia policyjnego w lewe udo policjant nie­
wiadomego nazwiska, któremu pomocy udzielił le­
karz w a-mbulflcVum pogotowia

'Podrożenia telofanów. I znowu zarząd telefo­
nów, warszawskich podwyższył znacznie opłaty za 
telefony, któro od 1 b. m. zostały zmienione w spo­
sób następujący: I kategorja — dla mieszkań pry­
watnych — 2,400 'mk. kwartalni©; II katcgorja — 
dla brlur, kantorów i sklepów — 6,000 mk. kwartal­
nie; III kategbrja — dla banków, hoteli, restaura­
cji i  t. p. — 12.000 mk. kwartalnie. Za- aparat do­
datkowy' — 1,500 mk. Wreszcie opłata jednorazo­
wa przy zamawianiu nowych telefonów podniesio­
na zoistala z 5,000 ua 10,000 mk.

Usuwranio odezw N. P. R. Komisarz rządu, A- 
crusz, polecił policji usunąć 7© ścian do-mów łub .par­
kanów rozplakatowaną cjiegdaj odezwę biura wer­
bunkowego Narodowej Partj-i Robotniczej, wzywa­
jącej do 'popierania powstania górnośląskiego.

(a) Konferencja w sprawach kolejowych. Wo­
bec zawarcia umowy handlowej polsko-rumuńskiej 
i c z e s k o - rumuńskiej mlnisterja kolei tycłw trzech 
państw proponują zwołanie wspólnej konferencji 
kolejowej dla rozważania spraw’ ruchu kolejowe­
go wynikającego z zawartych wmów. ‘Polski© mi- 
msterjum kolei proponuje zwołanie konferencji na 
11 maja w Warszawie, -na któ-rej pomiędzy iwnemi 
sprawami opraco-wany aosta-nie taicie plan -ustano­
wienia pomiędzy Rumunią, Polską i Czechosłowa­
cją bezpośredniej komunikacji kolejowej, jak to­
warowej. tak i osobowej.

Obchód Święta Niepodległości Ameryki. "W 
oelu zamanifestowam ia uctruć społeczeństwa pol­
skiego dla Ameryki, powsteł projekt uroczystego 
obchodu w Polsce Święta Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych w dniu 4 lipea.

Obchód będzie miał charakter święta dzieci, 
jako wyraz wdzięczności za hojną pomoc, dzięki 
której przeszło 1 -miljon dzieci polskich* zostało o- 
caionych, jeśli ni© od śmierci, to przynajmniej od 
ciężkiej niemocy, nieuchronnego następstwa złego 
odżywiania.

Pierwsze zebrani© publican© dla ustalenia H- 
s’y Komitetu i szczegółowego programu, odbędzie 
się w sali Deketrła w Ratuszu dnia 11 b m., o g. 
7 i pół wicca.

Garaż pierwszy, nfż teatr. Jeszcze w  potow’e 
r. uh., p. -Potrzebiński, dyrektor teat.ru Powszech­
nego* csynłł stars/nia, za pośrednictwem minięto- 
rjuim kultury i sztuki, aby w pustym olbrzymim 
budynku m  «!ga ul. Grzybowskiej i Ciepłej, prze­
znaczonym w zimie ma ujeżdżalnię oddzżalto kon­
nego policji państwowej, nrządzić teatr lud-owy. 
Kierownictwo teatru olbjęłoby minister,juan kultury 
i sztuk?, po 15 latach zaś. cały budynek wraz z u- 
mądzeiieui, dokona®om na koszt p. Fofraebińsitrie- 
go, przeszedłby na własność tegoż mMaterjum.

Miną? rok. lec® mrnisterjwm n!© uwzgilęrtofh) 
tak przychylnej oferty. Tymczasem w tych dniach 
>-'poraniony budyrek zaczęto odpoWiednio przera­
biać na ga-rni d-la 60 samochodów ©merykańsldego 
wrira'atu raturkewego fitndimwów dla dried Ko­
ro n y  tm'sta dla Polski). Oprócz g m ia ,  będą ram 
■:,V'ądy benzyny f smarów, oraz warsztat repa-n- 
cyjny. Dotychczas garaż ten mieści ®ł© przy ul. 0- 
ó irik  hr. Krasińskiego (m  tyłach cyrku). Wobec 
iagłej oba wy poic.TU cyrku, w'adze bezpieczień- 

stwa publics:ego postanowiły garaż usunąć.

ZESRANIA I ODCZYTY.

TOW. AKC. FABRYKI TY TUMU

J. £. Szereszew$ki“
DO SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 

otworzyło  
Sklep Fabnyczny w Was»szawSo

przy  ul. N ow y Świat 57
PAPIEROSY Z N A JPR ZED N IEJSZY CH  TYTONI

D elice  2 0  s x t . SCI m k *  
f ik  8 0  2  - sa t . fell mhm 
i i f e p a  2 0  s s 4 «  4 J  m k *

. „-małlńi«xv Prrv Uil MiTei nr 9. na- jneło już tylko 3 ch (Glodornecki amarł przed roi-
p« r “ fŁ S jcT OT -WWW *«©«• -»“•
Jam żołędowski. Pp udzieleniu pomocy, pogotowi© tuU rociprawem Pulk. Stowikxw-
prz©wiosio młodocianego d-eaperata do aomu. 113‘ y  ’

Pożar i wykrycie gorzelni, iPrsy uil Nowolipie 
nr. 58, wskutek zapalenia się ssafy drewmiauej od 
silnio nagrzanego pi-zewodu kominowego, wybuch'
,pożar w zakładzie fryzjerskim -Mordki Brajtwiga

C Y R K ,

ski oslcatóał aisj. Zajączkowski.
Gorona dowodzd-a, ie  zajście opi-sene w ak­

cie oskarżenia zoetalo mocno przesadzone i n:ie no­
siło” charakteru starcia- pomiędzy -b. legjomistami * 
ex-oiicerairoi annuji ro-yjskiej. W zajściu ucaestnt-

Spali'® się szafa wraz z iprzyborsitni golaratsiemi., j n ie .j-eh, jak epiewa akt. lecz 8-.m-u i tym*
T \ 1 _     ir* Tli.Ir S s f r j l Y '  , •  t  U .---------- , v n : „  iriQ .ID lTa

komisarjatu, oocieaująo y n .ju .j- )  ci0nu,^,„,  W ■  ■  ■ ■
li Tiu 'koirJpletnie urzą*d®oii4 potAj^nnn^ gorzelni ę, s>\voicb odzuciit Kto 'Krzykn^i „roir
•mieszcząca się w piwnicy (pod zakadem. Garze i tk a ^  komj)auiię“ i czy to uczyni k'tcś z towarzystwa 
była w 'pełnym biegu, lecz na miejscu nikogo nl« iini«jora Seko’owakiego. czy też jakiś przebiegający 
zastano, gdyż spłoszeni pożarem gpntete.cy adtuali ustalić się ni© dało.
umknąć. IV gorzelni znaleziono dwa duże kotły ze- ustalono jeno, że do idących .JP« dobrą aa- 
łazn© ' w których gotował się zacier oullcroww, 11 ,w  nrjiadiurae cficersksm i nie­
pełnych beczek zacieru. 11 beczek .pustych), 2 wia- j-^jądouio z jr.kiego ipowxxdu zaczął czynić uwegi .ąji- 
dra "gotowego spirytusu, wage, k-ube' itp. przyrzą- ln.ym abr©ntf:r,n kresowym". Z chwilą, gdy ofoero- 
dy do fabrykacji. Gorzelnię opieczętowano, -wi<, Erozumieł?, ie  mają do ęrynieaia z ma-jorem

wojsk polskich, uspokoili: się i  zachowywali się a 
•waw?iili.i.ini wttĘtlędrcni dla ]&%o szaray. Baraao być 
może, że obracai pad. a z.e strr^ny jakichś praecho- 
dzącyeh po-ddw'czas gapiów, którzy obstąpili weso­
łe towarzvstiwo.

7„, (sole uowrższ©. dodcumy. na pozór błaho, 
wywołało dlugotuwa'e rozipra-wy i ostatecanie Sąd 
wojskowy, uniewinniając oskarżonych a  zarzutu u-

f f.>i!,uago znieważenia ittajora S.. skazał _ kap. 
ale na 5 dni domowego aresztu, za aniew-ażeni© 

czynne żandarma Zielonk©. którego odepchną! 
gdV ten usiłował uspokoić pokłóconych o ..g np- 
stwo".

Z sądów.
Piosenkar* kabaretowy — szplegiom,

7-tny dzień trwają przeciągając© się w tej 
sprawi© szpiegowskiej Alfonsa Festeasziadia vel 
Forfwiiła, rozpraiwy.

Liczni, świadkowi© zaznaczyli przed sądem 
mniej luib więcej przychylno stanowisko swoje
w zględem  osk arżo n eg o , lu b  te*  obc iąża jąc  go  cięż­
kim zarzutem szpiegostwa już to na rzec® organ i-
zaęji szpiegowskiej rosyjskiej, na czele której stal 
p. Józef Hertz, alter ego osławionego Azefa, już 
to na rzec® okupantów niemieckich, demincjując 
obywateli państwa polskiego.

Godzi się zaznaczyć, ie  podczas badania Her- 
   __________  tza letóry bynajmniej nie zapiera się swojej roli

Z Pojsktogo Towarzystwa Geografiemego. Na|szpiegowski©), wynikaj, cz^to scysje
o {? B-ci wi-eett. w lokailn i sseaiaaA na Tliekerzyść oska'rzone^jo. r  esteQu>iz.ui ♦,

ZaJtl. Geogr, U' ifw. (Nowy Awlat 82) w-gh-swon© i okazując świadkowi swą pogardliwą względem
rostaną .referaty: jx Edwarda Mallszewskiega. cz?»n-! <tt„ '  ^ „ v in  mAwi? 
ka delegacji polskiej w Rydze: Granic® Avw-h'xln,®
Polski według traktatu ryski©*©, oraz p. Stanisława 
Ii«nr©wf«5za: Międzynarodowa mapa ziemi w sk«U

S»t. U re c z h o w s k i  
fu l. O rd y n sc lt« )i

l ? £ 'ś  r e l c z f i
R?5 ^B ^C H E R -V A R Y . Decyd'ii?ica: PF1T!- 
GLIER tVVtochvI i DOSTHL fC zechosiow ę- 
cia) STEKKER DEKKER. SELIGfl-PODBI- 
PIĘT.A. Przed walkam i now y pr. fltrakcyj.

Bi. l \ m  J e r m u f o n i ^ i ^ z
p o w ró c ił-  Chor skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 5 do 6'|^ p.p, 

S z k o ln a  B, tel. 4C8 58.

1 :1,000,060.
U ha-ndtowców (Sicaraa 16). Komitet to '»  wych-

uczelni haudl. pod«j© do wladosnośm. ź© jutro o g.
7 wtera. odbędzie się kwłitaine *cł>r&sxie catouków 
kola. /

W sprawie s'nwuictwa wojskowego. Drto 6
b. m. o gsdz. 26 ©j. w- sali Wdj^konegct Irstyturu 
Na-Jkow’o-'Wyida wn:>z©go (Zamek. 1-e pc-dwórae.
'••©.KoSe H), odfb-ęda:)© się ząpwwredzisuy nu dai-eń 
29 ub. m. odczyt ppu‘k. p. d. Set. Ges. Jsr-u-z- 
Gąsiorow^kięgo, na temat ,jW sprawie słownictwa 
wojskowego".
W YPADKI.

Sa-uwlłójs^wo n» ©oicntam. Na grobie mco-ie, 
żnny na orueniareu każolicki-m u* Woli -rieferuł *t> 
bi-c życie, w przystępie roestnaju nerwowego, «s po 
m-ocą wyśtraaiu z rewolweru afc.ierww.anog© .v,-&r>A. 
W le irł Teofil Witkjowski. Jsolejaiu, zamiesakalj 
przy ul. Rr^dzyiiski-ego 60 s® Woli. Poaostawii o>n 
dwoje dzieci.

‘Echa burzy. Podcaas ostatniej burzy w ub. śro­
dę pi-oiuir. laierzył w dom nr. 16 przy ul. Siłkow- 
slckj n® Nowem Btrudnle. wślcutek czego pow.st-F
;>ożar. który zoelał ugaszony ,priez domowników 
brasuł iwzybyrietn straży cgmiwreę Siła. u tor/c ni a 
kon tuz jonowani soetali w głowę: 51-letni Ant. (Pila­
rek i 4-i-letni Tomasz Kalisi*k. o-raz w lewą rękę 
Leokadia Pilarek. 'Pomocy posawankowmiym udzie­
li felczer.

Knadziel 800 ty*, marek. Hera® Hasfeld (Prae- 
cłtodńla 6), buohttlter i agent skradu owoców suhzo- 
n.- th  p. f. Ś. Bluiman i H. Lewi (Przechodn-'a 1) xą- 
wwloinii poRcję, ż© nocy wozorasszej z miesnflćani' 
jego L'krsdz-'eno podczas sera z  szuflady biurka 800 
tys. mk. gotówką.

Zwierzęce sk^onneśd. Zbytkujscego na pl. Dą-
'browsrlriego ló-letni ego Je*® Kuligowskiego (Nowo- 
karmelicka 5) postanowi ti ukarać dwąj cgiwfaicy 
miejscy. Gdy chłopiec wszkvT na draewo, jeden *. 
rÓbotuTiów pi-lnow«ł pod drzewem a drugi wszefł
na --frzfiwo i irierrenismi kijem po Tękzwh chłopca

i ©padnięci* z (któć

nkgo poaycję mówi: wja takiemu świ-adikowi ni© 
myślę zadawać pytań", s oświadczeń jednak i py­
tań obrońcy oskainżonego (adw. Sterlings.) wyja­
śnia się. ie  Hertz, jeszczo w opoce -przedwojemiej. 
zaliczając się do r sympatków’‘ P. P. S., zdradzić mieści© 9. 
miał partję tę w Częstochowie; było to za czasów 
działalności Okrzei i cztowieka, zajmującego dziś 
najwyższe stainowislco w Polsce.

Onegdaj, po wysłuchaniu ś\via<13ców i bi-eglego,
Sąd udzdolil głosu przedstawicielowi urzędu pu­
blicznego .p-pmkuratoro-wi Jaroszowi, który prze­
mawiał niespełna 2 godziny.'

Teatr i Muzyka.
Tnafr Wielki Dziś ..Tristan i IroTda"
Teatr. Rozmaitości. Dziś „Carewicz Aleksy*. 
Teatr polski. Dziś i jutro ..Kupiec wenecki". 
Tea r  Kały. Dziś i jutro „Księga H'oba'j.
Teatr Dramatyczny, Caiś i juiro ..Caryca**, 
Teatr Powszechny. Dziś po raz ostatni „Konsty­

tucja". . ,
Teatr Reduta. Dziś ^Przechodzień .

Czarodziejska zabaw®. Dla djdeed całej War- 
szaw-y pod r©ży>s©rją p. Rr. lwanow«ki©go ©dibędad* 
się O.atwlzi-ejsk* zsbcwa w nlodnolę, dn. 8 maja 
o godz. 5 pjp., w sali Tow. Hygicnicznego (jKarow* 
nr. &1).

Bilety w renie ort BO do U50 mfle. nabywał 
mońm w księgarni iWendęgo, Krakowskic-Pirawi-

Kronika*
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.). ,® izmwaT go do opuazca© .18 ssę i spsórnęti® z
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu da!- iraacaoej wyaofccśct. R cbotnik em. zdradzającym ia- 

•!ej«irm: Zachmurzenie zmć-eoae. chłodno, -miejsca- 'ki© obroiwcze skonnoścl. olcazal cię KaahnisraNa-
. , . . , ' d-wwmy (Nowogrodzka 7). UScirz r<gntowm. i

tm opady, wmt-ry z kieron-kow pcłnocao-wschod- j j^jwszy złamani© prawe; kości golontowej,
nich. i wiózi cbhlopca do szpitala św. Rocha.

st>w:©r
prae-

Zetk’iifDc lię „kompanji" nocnych.
Przed sądem w o j s k o w y m  stanęli: kapitami-

wi© W. P. Hóra-k Alojzy, S ę k m  Franciszek. G
tr.w-iecki Mieesysłow- < Wyrw'ń k i Eugwjtttt, o- 
ł-karted o ob-azę tncjora Soko owfikicgo prze?, n- 
rcgtPdd©. urwł»ca»jsee dyscyiplini© wojskowej cdo- 
/.wanie się. co groziło im surową karą. Nadio Sę- 
kwra os'kari-ooy był o czymw znieważenie żaaidar-
nfi.

Akt oska.riera'a opiewał, ż© 26 lipca 1919 r. o 
g. 12 min. 15 p© piWuociy. około domu mr. 104 przy 
u i Marszałkowsk1 ej. 4©j wspc-mnirni wyżej of ce­
rowi© ■wracali z restauracji w kierunku dworca ko- 
V jo we go, gdyż kilkń z nich miało się uideć do Ja­
błonny.

W tymże rzasrie w k'enrnku przocimmyzn szli: 
inaijor Sokołowski, -ppruczn-ik -Wkiciewic?. z żonami 
i klika jeszcze osób cywilnych i -wojsik-owych, wra­
cających z wizyty.

Gdy oficerowi© mijali tę kompanię, ktoś z 
ni-ej krzyknął: ..rozbić ją", poczem rze-kwno mieli 
:>ra©drMć ®ię p a m  towarzystwo, rozpychając j© 
tókciaimi.

Major Sofcołowskii ztwrócił się do nich z uwn- 
że ich zachowani© się plami mundur oficerski 

jest niegodne ludzi średmio ku-li'urainj'oh, do ja­
kich się zapewne zaliczają.

_ Na to rozl-rgiy się krzyki: ,yjak (im.i©«® nam
ro b ić  uwagi; my jesteśmy legjon'-'ści-o-ficero<w:o i  
v, jemy, jak należy mundur szanować’ .

Zajście zakończyto się spisaniem protokułu 
rzez żandarma kolejowego, który zażąda? od 

wszystkich legityonacji.
Z osikaitżociych na przewodzi© sądowym sta-

R o b o . n 's ?  p o p l e r a j o i B  

s w o i s  p i s m a

lilia feliila.
Rzekł raz mąż do swej żony. 
Jestem tobą zachwycony. 
Składam niebu dzięki liczne,
Źe ml żonkę dal* tak śliczną, 
Żona sobie zaś myślała,
Że nie niebu zawdzieczvla.
Te na męża słodkie sidła,
Lecz działaniu Kneippa mydła.

Prawdziwe tylko z podpisem R. 
Włodarski, Warszawą, Nowo Kar­
melicka I Do nabycia we wszyst­
kich sklepach perfumeryjnych, 
aptekach, składach aptecznych.

’"lir* Jsiaiiciii
Cliorufey »!tApn® 1 w s a e ry -
czm© 10—-1 i 5—7. Punie 1 -2. 
fcow ogrorf* ^  2 2. Telef. 70-43.
Ó o z ” fotografji: Olejny ma- 
rU lilS ' rek 4 0. kredkowy 200. 
S ie n n a  18 P iątek .________________

S^rTflfhU szafe dułą stó* roz” jjl ŁHUułU suwany, szafkę nocną
biurko damskie. Wspólna 9—18,
pomiędzy 11—2.
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Oziś
Mwpr]i i C id jiu  i

Wielki, jednoserjo- 
wy, mciuumenielny 
drernai w 6-ciu akt. 

p. ta

Mtmo szalonych k o s z tó w  obrazu
cenv nie podwyższone!!!

Passe partout I 
btlety ulgowe nieważne!

osnuty na tle rewolu­
cji francuskiej i epoki 

Napoleona i-go.

Wstęp dla młodzieży do godz. 
9 -e j  wiecz. dozwolony!!

feuaiŁ ior !nv; six. R. Perl- Oubito w arokurut ..Kubotutha". WarecKa 7. W ydawca; żŁtula Nacz. P. P. S.

\


